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Gićrwinus o Szekspirze. 


(Dokończenie.) 


o Przedewszystkiem ' winniśmy sprostować błąd, 
który przez pomyłkę wkradł się w ostatni 
numér naszego “pisma. Naŭ niniejs: 
kułem było napisanó „Z Oesterr: Reichs- zeitung“ 
Ta gazeta zawierała : w feuilletonie swoim rozbiór 
tego samego dzieła, kto jednak zechce sobie zadać 
pracę: porównania naszego artykułu x owym 
artykułem * w Oesterr.. 
. dzie sam bardzo wielką róśnicę między obudwoma ). 

Po drugiej” perjodzie którą możemy nazwać 
narodowo-dziejową, lub polityczną, podezas gdy 
pierwsza była ściśle romantyczną a kwiatem jej 
Romeo i Julja, następuje trzecia w której dramata 
Szekspira tracą cechę wyłącznie narodową, ale 
przedstawiają przechody ogólnie-ludzkie, t. j. 
właściwe całemu człowieczeństwu w jego dziejowym 
póstępie: 

I w dramatach z drugiej perjody przedstawia 
nam się wprawdzie panowanie myśli, która 
jest pierwiastkieńi poruszającym całe ` si rodu 


PSO 


wyobrażeń rozumem. ' Jednakże walka ta* od- 
zwierciedlóna jest wdziejach jednego, angielskiego, 
naródu 'przeź rząd dramatów ścisle  narodowyćh. 
Rożwóżając dzieje udraatyzowane | przez Szek- 
spira musiińy sawSze stawiać je w paraleli z na- 
na‘ tym samy. stopni dziejówego ` postępu stali, 


lub nie. 
, Inaczej ma się rzecz Z Mati trzeciej per- 


Retchszeitung, ten snaj-. 


pówagi historycznej z:  przychodzącym tło nówych 


szemi, 1 Żaśtanawiać się, czyśmy równocześnie 


czy: nasze sa, N tg samą ją Ta” sobie" 


jody, w których nie panuje cecha romantyczności 
t.j. obraz uczuć i namiejętności władajacych po- 
jedyńczym ezłowiekiem i stawiających go w sto- 
sunki sprzeczne do reszty świata: ani cecha naro- 
dowo polityczna drugiej perjody, — ale przedstawia 
raczej dziejowe całego rodu ludzkiego stosunki 
wyobrążone w pojedyńczych charakterach lub 
całych grupach charakterów. 

Taką cechę mają głównie sławne trzy siek 
ta powszechnie za najpierwsze arcydzieła uznane : 
Hamlet, Makbet, ù Lear — do tych liczy Gerwi- 
ńus Czenbeline. 

Nareszcie stanowia w tej czwartej” perjodzie, 
osobny: oddział dramata, z rzymskiej powzięte hi- 
storji, między temi szczególnie Juljusz Cezar. 

Co do Hamleta i Makbeta, to sa dwa zupełnie 
sobie sprzeczne charaktery. 

Hamlet wielki gienialna głębokością APE” 
bystrością i trafnością dowcipu, ogromem uczucia, 
sumientością i dobrocią, a zatem myslą č czuciem. 
Ale jest to charakter jednostronny. i dla tego 
nieszczęśliwy. Rozmyślanie przeważa. „nad, pocho- 
pnością do eżynu, uczucie powściąga siłę działa- 
nia, sumienność i dobroć każe mu „kilkakrotnie, 
cofać się, nim krok uczyni. 


Hamleta nierozumiano długo, DAD E myśli ; 


czyniła go nieprzystępnym dla czytajacych i sły 
szących go: dopiero Goethe „itorował drogę W 
zrozumienia. ihel 8 
W charakterze Famieta jest A „różnica 
między wolą 'a czynioniu wykazana, Hamlet ; w. 
ten człowiek który zawsze chce, Zawste 
zamiary, A ale od wykonania ich ciągle. się, 
muje, to przez sumienne względy, to ‘dla. wz 
błahych często eskod w duch „asg 
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do czynu, ale nie dokonujący. Jak zwykle DO 


wiek myślący i z wielką fantazją wyobraża sobie 
przeszkody których niema, albo przynajmniej 
większe niż sa; pózniej niekontent z siebie iż nie- 
wykonał tego co zamierzył, posądza sam siebie 
o trwożliwość i= słabość ducha, 1 szarpie “się 
zapamiętale do czynu — ale-nie w porę. 

Najwybitniej wyraża się Hamleta charakter 
w następnych -słowach sławnego monologu (Być 
lub niebyć): 

„ Tak to sumienie czyni nas. tchórzami wszy- 
stkich, 

I tak zamiarów naszych żywą. barwę gasi 
_. Myślenia chorobliwa bladość, 

_ A przedsięwzięcia wielkie, jędrne, 

Zwichnione przez takowe. względy: 

Nazwanie nawet czynu tracą. 

Charakter ten Hamleta rozmyślająey , filozofujący 
dał jednym powód do nazwania go niemieckim 
innym do nazwania go proroczym, I jedni i drudzy 
mają słuszność. Owo ustawiczne zrywanie się do 
czynu. a jednak niewykonywanie onegoż, owa 
słabość w działaniu a wielkość i siła. w. myśleniu, 
zadumczywość i ztad pochodząca smętność jest 
właściwa niemieckiemu narodowi, wynika to z jego 
dziejowych stosunków, to jest przyczyną tak zwa- 
nej niepraktyczności tego narodu. 

„Proroczym uazwano go słusznie dla ‘tego iż 
nam przestawia: w Hamlecie człowieka jakich 
w ówczas niebyło, a jakich podziś dzień mnóstwo 
znajdujemy. Możnaby powiedzieć bez przesady 
iż nawet jeszcze dziś znajduje się wielka część 
swiatlejszego pokolenia do reszty swiata w takim 
samym stosunku jak Hamlet, jego usposobienie 
jest dzisiejszą chorobą wieku; szczególnie jest to 
usposobienie cecha pęzeszłowięcznej kob sen- 
tymentalności. 


Z tego więc względu możnaby nazwać Hamleta 


Pea do „Szekspira dramatem przyszłości. 
W Hamlecie je jest, mówi Gerwinus, zarysowany 
socyalny charakter nowego czasu, znajdujący się 
pośród dawnego kerojcznego wieku, gdzie wszyst- 
„A się "opiera na RB sę | i na popędzie do 
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czynu. — Wszystkie owe okoliczności, strucia, cu- 
dzołoztwa, krwawej zemsty, owa bitwa na łyżwach 
z Polakami, przenoszą nas w czasy dzikie z któ- 
remi natura Hamleta w jak największej jest sprze- 
czności,i której on pada ofiarą, będąc od niej zu- 
pełnie innym co do charakteru, i oświaty. On jest 
zwrotnikowym punktem oświaty przechodzącej w 
świat mniej surowych i szorstkich uczuć. 

Zupełnie przeciwny a raczej odwrotny jest 
charakter. Makbeta. — jak. tamten rozmyśla przed 
czynem i niemoże się wziaść do wykonania, tak 
ten idzie za pierwszym popędem do czynu, a potem 
sam się go przestrasza, dręczy się, trapi po 
spełnieniu: aby zaś zagłuszyć sumienie, bierze się 
do. nowych czynów i nowe popełnia. zbrodnie. 

Jeżeli Hamlet jest Niemcem, to Makbeta cha- 
rakter podobny. do. polskiego, odpowiedni przy= 
słowiu „Mądry po szkodzie.* — l. Makbet stoi 
jak. Hamlet w podobnym. zwrotnikowym . punkcie 
postępu, ale jak tamten wyprzedzał . swój . €zas, 
tak przeciwnie Makbet. będąc. otoczony: „ludźmi 
dążącemi do miększych chrześciańskich obyczajów, 
cofa się przez swoje ezyny i ich, skutki wstecz, 
chociaż z natury niema wstecznego usposobienia, 
ale popada w nie mimowolnie. 

Mamy więc w tych dwóch bohaterach dramatu 
przeciwieństwo. człowieka myśli. i czynu — prócz 
tego, przeciwieństwo między ezłowiekiem który Wy- 
przedził swój czas i tym wiekiem; a między: czło. 
wiekiem który. został za swoim. czasem — obadwa 


jednak muszą ulegnąć stosunkom, 


Cymbeline przedstawia. głównie walkę. między. 
rozsądną oświatą wznoszącą się: nad wszelkie 
skrupuły sumienia. a rozumna i sumienną: niewin- 
nością i czystościa obyczajów. Ostatnią. okazuje; 
się w obliczu rozsądnego, bezsumiennego, obycza-. 
jowo. zepsutego: świata: jako prostota, głupota. i. 
smieszność — pada ofiarą zabiegów. tamtej, iw tem” 
zależy tragiezność. jej stosunku do swiata. Ale. 
uczucie wyższości. zwyciężonej: nad. zwy ciężcami. 
ratuje się przez to przekonanie, że cnota i. nies. 
winność tylko wtedy. prawdziwą jest i wielką, gdy 


, przejdzie oo > pokusy. Ta je elina 
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prawdziwie chrześciańska mysl. Cymbeline. Dla 
tego ten dramat jest obrazem zbiorowym nowego 
świata chrześciańskiego. -— Przeciwnie: Zear jest 
obrazem przedchrześciańskiegó wieku, gdzie tyl- 
ko przemocą“ fizyczną, siłami przyródy i ciała 
walczyć, zwyciężać, i łósy ludzkie rozstrzygać mo- 
żna. Oraz okazuje nam upadek owego bohater- 
skiego wieku. 


Nareszcie w dramatach wzietych z dziejów rzym= 
skich przedstawia się już nie walka jednostronnie roz- 
winiętych ludzi, młodzieńczego uspośobienia w wal- 
ce z czasem lub światem, z któremi się niemoga 
pogodzić — ale prawdziwie męzka zasada madro- 
šei t.j. iż ten człowiek który jest czynny w:porę 
stosownie do okoliczności i czasu, jest człowieś 
kiem doskonałym i prawdziwie wielkim. Ztąd wy- 
nikaja trzy inne już nieraz wyrzeczońe zasady: 
kto nie żyje, czynem ale tylko używaniem, ten 
jest. zupełnie. zależny od: wszelkich najmniejszych 
zmian „okoliczności, każda przeszkoda jest dla nie= 
g0-nieszezęściem. Dla ezłowieka czynnego jest ona 
bodźcem dô nowego: liala, Kto jest czynny, 

a zawsze ofiarą niewcze-- 
sności; tak ten sa swój czas, wstecz chce co- 
fać, jak ten. któryby go chciał unieść lotem w da- 
leką „przyszłość. 


Rywalki. 


„Odwnóś. czy, twe z błękitu. 
Zdjęte <gwiazdki. dwiet 
Zdolne roztleć «pierś z granitu 

„Znam, jai gwiazdki te! 


„1 ustęczka, z lubym wdziękiem 
: Te róż, listki <dwa;, 
maj 24 „, Nie strój, głosu twego dzwiękiem. 
dai og. 10-.00w:mem sercu, gra !: 


„Lecz jeżeli chcesz koniecznie 
To przestrzegam cię! 

Bo w mém łonie niebezpiecznie . 

; e lam. was aż dwie ! 


-oša Re wy ię pogodzicie 
ogó o to naprzód: wiem, 


Choć za obie dałbym życie, „s 
Obie wielbić śmiem,» icsse cod E WS 


,, Chociaż obie całą siłą „, 
Serca, duszy, czczę, z 
Obie jeszcze za mogiła 

Czcić i wielbić chcę. 


TY z ojczyzną, was 10 dwoje 
Wy te bóztwa dwa? 
Wam mysl- moja, serce moje 


Wam uśmiech i łza. 
w 


Talma i panni EAbesgarcins. 
gAspii now Is) (Giąg dalszy.) — 
Przedstawiwszy jedeń z najważniejszych momentów w ży 
ciu młodocianem „ Talmy t., j. wrażenie „ostatniego trjumfu 
Lekain'a i Voltaira, które zapewne niepośledni. wpływ mia- 
ło na cały zwrot umysłu a nawet na. przyszłość . -Talmy,. 
musimy się ograniczyć na dwóch datach z życia i cha- 
rakteru Talmy, które dla powieści naszej. są najważniejsze. 
Co do życia i powołania dostrzegli zapewne czytelnicy. 
już z poprzednich wypadków wielkie zajęcie -Talmy : poje- 
dyńczemi bohaterami poematów, co „zdradza zmysł drama=: 
tyczny, niezmierne „Zamiłowanię teatru i teatralnego. AWYzę 
stępowadiia, "które" go przyprawiło' nawet, 10; i prag, Zosta- 
wania w zakładzie p. Verdier. a 
Wskutek tego wrócił młody Talma do ojca do Tanden, 
gdzie wprawiając ` się w rzemiosło tegoż, „zajmował się; 
prócz tego zawodem aktora, wszelako jeszcze jako dyle- 
tani, w prywatnych i zamkniętych towarzystwach. W tym 
zawodzie pozyskał wkrótce między najznakomitsz em tozi 
warzystwem Londynu niepospolitaą sławę a z tego powodu 
wielką wziętość; że « zaś do. tego towarzystwa należał 
ówczesny następcą, tronu i jego kochanka * pani” Robinson, 
więc Talma był i z niemi w stycznościach;: których roz=: 
wiązania pominąć niemożemy;. gdyż, miało” rożstrzygający 
wpływ na. jego „dalsze. życie. ‘Talma sam opówiada: to 
zdarzenie. następującym sposobem. -1 q 
Pewnego, poranku, wszedł. do mnie: okey: bez. liberji, *, i 


; który. zapytawszy- Się; 0 „moje nazwisko oddał mi» bilet i* 


oddalił, się nieczekając dk igi Bilek: ten był moka 
jącej, treści: foo JEŻ Hsi p 
m „Mój. Paniet.. i BE" GA 
Niebedziesz. sięs dziwił gdy mu. oświadczę iż uczjnjłoś na”. 
mnie., nadzwyczajne, wrażenie, obudziłeś. niezjwykłe uczncia; * 
bo, twój- talent; niemógł wywrzeć: innego“ skutku. Jeżeli” 


jednak; chcesz: się e prawdzie. tego zaręczenia przekonać; 


„więc czękaj :jutre. przy. portalu kościoła $ Pawła. na osobe; 
która ci poda książkę w czerwony marokin oprane zna- 
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pisem » życie Ssekspira?”, w towarzystwie przewodnika któ- 
rego jak wiadomo cenisz nadzwyczaj wysoko, zechcesz się 
udać bez wszelkiej obawy na miejsce gdzie jesteś ocze- 
kiwany. * 

Na pieczątce gotyckie C, cały zewnętrzny skład listu 
zdradzał pochodzenie jego od znakomitej damy, styl (list 
był pisany po francuzku) zdawał się zdradzać Niemkę. 

To rendezeous miało w sobie trochę romantyczności, 
przez co nabyło dla mnie wiele powabu, oczekiwałem wiec 
z niecierpliwością naznaczonej godziny. 

Takich wypadków było potrzeba, aby mnie wyrwać z 
apatji, w którą zacząłem popadać a która poźniej przeszła 
w zupełny spleen. 

O pół do jedenastej już byłem na miejscu i musiałem 
wśród mgły i śniegu czekać pół godziny, lecz z uderzeniem 
jedenastej, nadszedł Jokey podał mi czerwoną ksiązkę z na- 
pisem „Życie Szekspira”, a więc on miał być moim prze- 
wodnikiem. 

Dałem znak jokeyowi aby szedł naprzód. Szliśmy długo 
aż do mostu Westminsterskiego, tu stanał jokey i zaczał 
trzaskać z bicza, który wyciągnął z kieszeni. 

Zpoczątku nierozumiałem tej zabawki, lecz przyzwyczajony 
do rozmaitych angielskich dziwactw, domyśliłem się wkrótce, 
że to znak porozumienia i czekałem spokojnie skutków. 

Znajdywaliśmy się przed jednym z tych angielskich małych 
domków, co to są jakby stworzone „do miłośnych awantur. 
Po chwili otworzyła nam jakaś staruszka w płaszczu wcho- 

owe drzwi, a jokey zniknął jakby przez jaką: maszynerję 
Prowadziła mnie przez ogród, potem przez kilka ozdobnych 
pokoi, do jednego który był niby budoarem, niby bibljoteką. 
Wskazawszy mi miejsce do siedzenia oddaliła się z grzecznym 


ukłonem. 

Zostawszy sam zacząłem oglądać cały pokój, a przy- 
stąpiwszy do stoliczka stojącego na srodku, ujrzałem otwarty 
ma z nadpisem: a 

„Do pana Talmy” * 

Miałem więc wszelkie prawo ść ogg gó, i znalazłem 
następujące wezwanie: 

w Uprasza się pana Talmę niebrać za złe tajemnicy, jaką 
się dama która go zaprosiła, otacza. Ona się. spodziewa 
po uczciwości pana Talmy, że tenże nie będzie badał tej 
tajemnicy „ani że gdyby ja przypadkiem odgadł, niezdradzi. 
Zapewne się p. Talma domyślił, że ma do czynienia z dama. 


Ta dama jest młoda, uchodzi za miłą i dowcipną. Niema ` 


się za piękność, ale wie że umie kochać i posiada wiele 
uczucia. Widziała p. Talmę w rozmaitych rolach, a głos 
jego uczynił na nią tak mocne wrażenie, iż niemogła stłu- 
mić życzenia, aby był łaskaw uczynić to dla niej samej, 
co czyni dla całego towarzystwa. Osoba która go 0 to 
prosi - będzie tóm żywiej czuć. jego dobroć, jeżeli jéj 


Rb ku gdy go z twarzy pa „gł 
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prosi tylko aby p. Talma chciał oczy zwrócić ku żaluzji 
którą w kącie pokoju spostrzeże i wyobrazić sobie że je= 
go wielbici'lka znajduje sie za tą kratą. 

Wszyscy. angielscy i francuzcy poeci -są 
znajdzie ich na półkach miedzy oknyma. 

Gdyby czego potrzebował, niech raczy zadzwonić.” 

_„Niebyła to więc przygoda tak zupełnie hiszpańskiego 
rodzaju, jakem sie zrazu spodziewał. Nieznajomej chodziło 
więcej o aktora, niż o człowieka. Z tem wszystkiem moja 
miłość własna była tu tak mocno podłechtana, żem się nie 
mógł użalać na zaniedbanie innej miłości. 

Spostrzegłszy więc poruszenie żaluzji, zacząłem zwrócony 
ku niej deklamować oświadczenie Hyppolita do Aricji. Nigdy 
niebyłem słuchany z uroczystszćm milczeniem, i nigdy nie- 
odpowiedziano czulszem westchnieniem na oświadczenie mi- 
łości. 

To westchnienie ośmieliło, wyciagnąłem ręce ku żaluziom 
gdy mnie doszedł głos: Orozmanes, panie Talma, Orozmanes. 

Natychmiast zmieniłem głos i wyraz twarzy, ze Scyta 
przemieniłem się w Turka i zwróciłem do -Zairy gorętsze 
oświadczenie, niź kiedykolwiek Chrześcianki ucho słyszało. 

Jeszeze czulsze słyszałem westchnienia, zdawało mi się 
nawet żem słyszał stłumione łkanie i szukałem w pamięci 
trzeciego oświadczenia, pewny tego, iż liczba trzech również 
przyjemna kobietom jak bogom— lecz nagle obił sie o uszy 
moje okropny krzyk, żaluzje się podniosły a. zasłoniona 
głowa która mi sie ukazała, zawołała: 

»Uchodź Fan — on już tu!“ 

Żaluzje spadły a ja usłyszałem tylko lekkie kroki i za- 
mknięcie drzwi. Równocześnie pojawiła się Duenna, która 
dawszy znak aby iść za nią, wyprowadziła mnie innemi 
drzwiami na ulicę zupełnie inną niż ta którą przyszedłem. 

Znając Londyń dobrze, zaszedłem wkrótce do domu, 
zatapiałem się w domysłach, które mnie oczywiście co- 
raz bardziej od prawdy odwodziły. We trzy dni potem czy- 
tałem w dzienniku „Zeening Post nastepujący artykuł. 

» Już teraz nie sułtanowie. zakupują na greckich wyspach 
piękne niewolnice dla swojego haremu, ale raczej Sułtanki 
zwabiają z całej Europy miłych Ikoglanów dla swojej roz- 
rywki. By jednak nieotwierać pola złośliwości do dwu- 
znacznych domysłów , zapewniamy iż tu tylko o umysłową 
rozrywkę chodzi, a jeżeli Sułtanki pięknych i młodych ludzi 
wybierają, tedy czynią to tylko dla tego iż się dusze tem 
łatwiej rozumieją jeżeli tłumacze uczuć godnemi są ich 
piekności.” 

List któryśmy otrzymali z niemieckiej. i tureckiej gra- 
nicy, zdaje się to potwierdzać.» 

„Donoszą nam rzeczywiście iż pewna znakomita dama . 
z Brunświku, która jest prawną małżonką księcia, pierw- 
szego po sułtanie w całem państwie, kazała uwieść mło- 
dego Araba, nazwiskiem Amlat, sprowadzić go do śwego 


na jego rozkazy, 


seraju. Skoro go miała w swej mocy, kazała mu jako cenę 
wykupna deklamować. Co też Arab z właściwym sobie ta- 
lentem wykonał. Po ułamku z Fedry zażądała dama sła- 
wnego: oświadczenia Orozmanesa, lecz w chwili gdy zapewne 
chciała odpowiedzieć na to oświadczenie, zwiastowała jej 
okropna wrzawa przybycie prawdziwego Sułtana, brun- 
świcka Zaira musiała przyspieszyć odwrot młodego Araba. 
Jakie wrażenia młody Arab z tamtąd wyniosł, niechcemy 
opisywać, lecz pewna jest iż, gdyby schadzka była jeszcze 
kwandras trwała...” 

„Tu” tak brzmiał artykuł „staje sie pismo naszego 
korespondenta nieczytelnem, tak iż niemożemy. odgadnąć 
dalszego sensu, lecz niech go sobie każdy z czytelników 
podług upodobania uzupełni.” 

Zkąd ten artykuł mógł pochodzić, tego niedoszedłem 
nigdy, lecz w pare dni potem gdym się przechadzał w Hy- 
depark, zaszedł mi jakiś gentleman drogę. Uczyłem się 
właśnie roli Fałłstafa w „ Niewiastach » Windsoru” 

„ Ha!” zawołał gentleman. 

Podniosłem głowę i chciałem go wyminąć — on rzekł 

—»No!* 

— (zy chcesz Pan zemną mówić? zapytałem 

_—Houi! — była odpowiedź. 

— Mów Pan. 

— Pan jesteś synem chirurga Talmy ? 

— Jestem nim. 

- —I aktorem. ` l 

—To jest, ja grywam w teatrze idaraya, tylko dła 
własnej rozrywki.” 

— 0! dla własnej rozrywki! 


— Tak jest. 
— Pan jesteś Arabem? 


— Mówią ludzie że nasza rodzina jest arabskiego pocho- 
dzenia. 
 —A Pan co na to? 
— Mam się za Franvuza. 
—A! Pan się masz za Francuza! 
„~ — Tak jest. 
„No, co do mnie, jestem Anglik. 
— Do kata! widzę to. 


. — Więcej niemasz mi Pan nic do powiedzenia, panie 
Talma? 


—0 czemże? ż 

— No, o Francji i Anglji? 
Mój Boże, sa to dwa wielkie mocarstwa, dwa mapa; 
miale „narody, takie jest moje zdanie. 
| —Do. czegoż SĄ, podług pańskiego. zdania, te narody 
no 

— Aby Się. wzajemnie poważać i podziwiać... 
„ —0, janie dzielę pańskiego zdania. 

—A cóż Pan twierdzisz? 


Y 
p 


— Myślę że te dwa narody, są na to, aby się wiecznie 
nienawidzić i bić wzajemnie. . 
— Nierozumiem Pana. 
—Jakto, Pan nierozumiesz mnie? 
— Cale nie. 
— Dobrze więc, czytaj Pan. ; 
Gentleman wyciągnął z kieszeni ów numer » ee Post” 
i podał mi go. 
—Ah, ah! 
— Teraz Pan rozumiesz? 
— To zależy od tego co mi Pan chcesz powiedzieć. 
—-Mam Panu powiedzieć że to Pan e bohaterem awan- 
ury tu opisanej. 
— Dobrze, mój Panie, a gdyby tak było, wadi Pan 
myślał o tém? 
„— Co Pan myślisz sam o tem? 
— Że takie zdarzenia nie są A nas w cudzym kraju ża- 
dna nadzwyczajnością. : 
— Więc Pan uznajesz prawdziwość tego sprawozdania 
w dzienniku? 


«— Nieprzyznaję sie do niczego, ani też nic nieprzeczę. 
— 0! zaprzecz Pan, panie Talma! 
— Niewidze przyczyny. 
r— Bo to zdarzenie hańbi Anglję. : 
«r Jak to?  « 1678 
— Bo na osobę, o którćj tu mowa, niemoże padać żadne 


: ogon. 


= Więc rzecz jest bardzo prosta, jeżeli ta osoba jest 
wyższa nad wszelkie podejrzenie, to nikt ją podejrzywać 
niebędzie . A 

— 0 rozumiem Pana, ale ja myślę że ją niewolno mieć 
w podejrzeniu. 

— Tylko Cezara żona ma, e mojćm, prawo do 
tego. 

Toż właśnie jest żona Cezara. 

A więc Pan ją masz w podejrzeniu; nie ja. 
„ —Pan mówisz że ja, a ja mówię í że to Pan ją masz 
w podejrzeniu. 

—1 cóż ztąd? l 

— Cóż? —Oto że. chcę się z Panem bić. 

'—A to co innego, przyszłej mi Pan swoich sekundan- 
tów, a rzecz pójdzie podług Pańskiego życzenia. 

—0 pan nierozumiesz mię, ja chcę się z Panem bić 
sam na sam. piae 

— Jakto, pojedynek bez świadków ? WE 
_ — Tu, natychmiast. , „gb 

— Ależ jaka bronią? pon „qe 

—No, boxujmy się. są 

Wyrzekłszy to zaczął się nasz Gentleman: roi ¢ z 
surduła, krawaty, kapelusza i wywijać. pięściami. GE vy! 


BR, 
RY 
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=-Mój Panie, zawołałem, my Francuzi bijemy się inaczej, 
zwłaszcza gdy chodzi o honor Francji. 

—0! i jakże się bijecie? 

—Na szpady albo pistolety. ! Oczekuję pańskich sekun- 
dantów. Oto moja karta. 

Położyłem bilet mój na kapełuszu gentlemana i odsze- 
diem. Czekałem osm, czternaście dni— ale Anglik się nie 
zgłaszał. Tymczasem dano memu ojcu do zrozumienia, że 
lepiej dla mnie będzie opuścić Anglję zupełnie — udałem 
się więc do Paryza. PPA A RS a 


W Paryżu. bawiąę „otworzył Talma atelier . i 
uczęszczał do teatru, nareszcie wstąpił „do. królewskiej 
szkoły „deklamacji, Będąc. zaś nadzwyczaj skłonnym do 
melancholji, unikał ludzi, albo zostawał wsrod, nich niemy 
i zamyślony — 0 kobietach ani mysłał —lćm ciekawszą jest 
jego, znajomość z Panną Ludwiką Desgarcins, która jego 
własnemi słowy opiszemy. 


ta ŚR 
Lujca DMesgarcins. 


"Pewnego" wieczora, gdym się przechadza według me- 
go zwyczaju po Jardin des Plantes, i wozmyślałem 0 roz- 
maitych sposobach jakimi: 4/onvel, . Afole i. Dugauzo wygła- 
szali sławny monolog Augusta, usłyszałem sło. kobiety 
czytającej eaat n aaa oaa BA 0 

Słanawszy, ujrzałem w altanie dwie WARE siedzące, na 
kamiennej ławce otaczającej sławny libański cedr, przy- 
wieziony , „przez, Jussieu’ go. 

Jedna z nich czytała głośno. Poem iż czyta, dramat 
p. Ducis: „Edyp u Admeta” Czytanie wagedji tej niezmier- 
nie poważnej kazało mi wnioskować o nader. powaźnem 
Wa A 


(Dalszy ciąg pa 
SI6SS) E À sh 
Z Krakota: cz orsindenej ropat” 
"Musimy" pośród kńzyku i wrzawy, jaką u nas ludzie 
wsteczni przeciw Izraelitom wzniecili, przypofiifieć że miä- 
sto nasze posiada Izraelitów któremi mogólky: się szczycić 
przed innemi miastami; mamy tu ticzońych, lekarzy, pra- 
wników iin A jeżelo nich głacho, to tylko ziąd pochodzi 
że u nas odstąpiono od zasady nieśmiertelnego Staszica, 
który pojął to iż żyd godzien jest zająć krzesło uczonego, 
jeżeli na nie zasłaży, i dla tego posadził oboksiebie żyda 
Sterna, wynalazcę machiny rachunkowej. Dziś sławię wam 
tylko mały ale dobitny wyraz postępu między żydanii, prze- 
syłając wam ułamek dziewiczego jeszcze pióra Matyldy 
Ritter, dziś pani  Warszauer. Ustęp - żur wam e. 
zawiera myśli mp 
ty. Jeżeli dla niczego wigo 


' lecz przejmie się jego 


stępny artykuł dla zachęcenia autorki, aby będąc obdarzo- 
na takiemi zdolnościami nie zaniedbywała ojczystej literatu- 
ry, a oraz dla dania dowodu jej współwiercom -jak wiel- 
kie i żyzne pole dla nich otworem stoi, z którego ich ża- 
den przesąd towarzyski zepchnąć nie może. -= J. M. — * 
(Znane jest redakcji pióro pani M. Warszauerowej nie- 
gdyś Ritlerównej, i niepragniemy niczego więcej jak tylko, 
by chciała swemi pięknemi pracami zdobić pismo nasze. ) 
; 7 j 


Słowo o koğbiecie. 


Religijna kobieta. wywrzeć zdoła” 1 
wpływ potężny nawet na umysł + 
męzki. Miłość jest. pewnym ro- 
dzajem ' Wszechmocy. — Religja ` 
upięknia całą istotę kobiety, jest 
zdrójem jej 6nót i wszelkich: doś * 
brych przymiotów; chcąc, dzia= ` 
łać- na kobietę, mów nie do jej 
głowy, ale do jej serca, jak zba- 
` wicie] do świata. 
Trentowski. 


Kobieta powinna. świetnieć całym. blaskiem „cnót. niewie- 
ścich. Zakres domowy nie jest tak, ciasnym jak się wydaje, 
i kobieta wznieść się może w nim na pewien siopień do- 
skonałości. Jej życie, więcej drobnostkom poświęcone, lecz 
te właśnie zatrudnienia na pozór tak mało znaczące, wy- 
magają wielkiej cierpliwości, wielkich cnót, wielkiego po- 
święcenia samej. siebie. Kobieta „zastanowiwszy się nad 
swem przeznaczeniem, pozna trudność swego. położenia 
uroczą.  pięknościa, © pokocha 
obowiązki swego stanu i wiedziona ścieszka cnoty, z/coraz 
większą śmiałością, po ciernistej drodze życia postępować 
będzie; w:Bogu tylko: nadzieje swoje pokładajac. s 

Kobieta przeznaczona stanowić szczęście wszy- 
stkich ktorzy ją otaczają. Jest w tem ceł bardzo 
wzniosły: aby go osiągnąć, trzeba wielkie cnoty posiadać, 
a nadewszystko wiarę czystą mocno wkorzenioną - w głąb 
serca; chcąc uszczęśliwić drugich, musi się wyzuć z uczu- 
cia samolubnego miłości Sia która” 3 każdemu 
człowiekowi wrodzona. teiml o€ 

'Nie jest kobiela tak słabą, jak # Z pozór sadi chociaż 
nie posiada wprawdzie tej mocy duszy od „mężczyżń za 
ich własność pocz ytaną, gdyź wszystkie jej siły w Sercu 
się mieszczą. Serce jest to święty przybytek, gi gdzie składa swo- 
je €ierpienfa i uciechy, szczęście i obawę. Umyst słabszy 
u kobiety, bo ona sercem tyjć, sórcóm się rządzi. Trzeba 
więć rozwijać władzę jej serca w sposób ` "zgadzający się 


z jej szczęściem, nie drażniąc jednakowoż jej czułości zby- 


tniej, która się dla niej tal często Źródłem wszelkich nie- 
szczęść staje, która: pod płaszczem: cnoty wkradłszy się 


w jej serce, słabą ją czyni i wszelkiej mocy duszy pozba- 


am 


wia. A kobieta posiada zwykle charakter łagodny, uległy, 
żywą wyobraźnią i wielką czułość!... Jestto roślina gię- 
tka, jestto niby bluszcz kwitnący najpiękniej pod cieniem 
-rozłożystego dębu. Z temi usposobieniami kobieta atwo 
chybić może: rzucona w świat za młodu bez żadnego prze- 
wodnika, nie znając tysiąca niebezpieczeństw grożących, 
dokoła, wyobraża sobie świat tak pieknym, tak czystym 
jak dusza jej młoda, bo on uśmiecha się do niej tysią- 
cznemi wdziękami, a ona nawet nieprzeczuwa, że pod tą 
błyszcząca maską pozoru, spoczywa kościotrup szydzący 
z jej anielskich i niewinnych uczuć. 

Bo i jakże odgadnąć że to wszystko fałszem, kiedy jej 
się zdaje że wszyscy dokoła tehną szczerą miłością; kie- 
dy ona ich tak kocha, kiedy im tak ufa? Ah! ztą ufno- 
ścią rzuca się w objęcie świała, a nie mając nikogo, coby 
ją ostrzegł, coby zdjął zasłonę z jej oczu, zbliża się coraz. bat- 
dziej ku roztwartej przed nią otchłani, 2 nakoniec: nasycona 
różkoszą świata, ' znudzona; zawiedziona w nadziejach, 
chwieje się, i jeżeli zawczasu nieznajdzie podpory, upada. 

Jakże jej się rzeczywistość potem głuchą, zimną wyda- 
je? jakże żałuje wieku młodocianego; owego wieku peł- 
mego szczęścia i nadziei. Ona “wtedy marzyła e przyszło- 
ści, upiękniała ja tysiacznemi barwami młodej i bujnej wy- 
obrażni, a teraz zawiedziona w nadziejach, watpi o wszy- 
stkiem i gniewa sie na świat cały, bo się jej zaje, że ją 
zdradził, ©: 

A'ona była w -stanie siebie i daidi uszczęśliwiót: gdy- 
by kto jej był droge cnoty wskazał, byłaby na niej po- 
stępowała z niezachwianą wytrwałością, gdyby jej kto był 
myśl wzniosłą przedstawił, onaby się była tej myśli: chwy- 
ciła, i ta myśl. stając: się. dla: niej. aniołem: opiekuńczym, 
zaświeciłaby jej: gwiażdką szczęścia i nadzibi. 

'Lećz jakaż to myśl serce kobiety równie zająć zdoła? Czy 


to sława, o której tyle rozprawiają, dla której już tyle ludzi 
szczęście tego i przyszłego. życia poświęciło?. ... ©! nie.. 


ten blask marny: nie znęci: duszy kobiecej, jej, serce. słod- 


kich uczuć żąda;. jej serce: miłości pragnie. Wiara: jedynie 


i to' uczucie miłości bez granic jej: dusze zadówolni: 

Wiara powinna być pierwszą podstawa, niby Kamieniem 
węgielnym wychowania kobiety, a stanie się dla niej nie- 
- wyczerpanem Źródłem szczęścia i spokoju: ożywione jej 
boskiem światłem zakwitną zarodki cnoty; drzemiące w głę- 
, bi jej serca, ona rozwinie władze jej duszy, a nadewszy= 
stko: wzbudzi w sposób stósówny to uczucie miłości, wko- 
rzenione w serce każdej kobiety. 


utis są to siostry nierozłączone: Kobieta. wie: 


rząca roznieei troskliwie iskrę miłości,. tlejącą: na dnie jej 
duszy: i rozżarzy płomień święty miłości: ogólnej; czystej 
pragnącej się poświęcić. za dobro. ludzkości, Bo ludzkość 

jest dla niej liczną rodziną; ona każdego człowieka za bra: 
ta uważa: jeśli cierpiący, ona go pocieszy, jeśli ciemny ona 


270 — 
go oświeci, jeśli z drogi cnoty zboczył, ona go. własnym 
przykładem, lub słodkiem napomnieniem do dalszego po- 
stępowania w dobrem zachęci. Pogardzi ona jednak tą mi- 
łością jednostronną, szczegółową, miłością rozkoszy świa- 
towych, bogactw, oklasków, pogardzi tym marnym bla- 
skiem, łudzacym chwilowo słabe umysły, a zostawiającym 
później czczość w duszy i niewczesne żale. Ona szczęście 
swoje założy na szczęściu bliżnich, ona pojmie, że życie 
kobiety jest długą koleja ciągłych poświęceń, a że wiarą 
jej jedyną ucieczką, jedyną pociecha.. Tak.., Kobieta żyje 
aby się poświęcać, aby kochać i szczęście] drugich stano- 
wić. Ona ciągle walczy z losem, z przeciwnościami, a na- 
dewszystko z sobą samą, jest w niej żródło cnót ńajczy- 
stszych: ukształcenie jednak jej istoty wewnętrznej, wzDu- 
dzenie bóstwa drzemiącego w jej piersiach wielkiej pracy 
wymaga. Sama jej słabość wrodzona stanowi wielką prze- 
szkodę do rozwijania jej władz umysłowych i samodziel- 
ności ducha. Ona własna siłą istnięć nie może, ona się ko- 
niecznie oprzeć musi o jakąś władzę wyższa, o jakąś myśl 
wzniosłą, która ją natchnie, pocieszy i do walki usposobi. 
Tą władzą, ta myślą jest wiara. Wiara jest gwiazdą wio- 
‘daca ją drogą cnoty, drogą szczęścia, wiara jest jej, anio- 
łem-stróżem, podporą w nieszczęściu, pociechą w cierpieniu. 
Kobieta religijna pozna całą wzniosłość swego przeznaczenia 
i uczuje się dość silną do wypełnienia trudnych obowią- 
adi swego. pea Zgłębiać pówinia grunt. iamaj du- 
i słabości, i uchować troskliwie przed każdym wpływem 
szkodliwym. Jej dusza musi być czystą, jak dusza anioła 
czuwającego nad szczęściem ludzkości. Czyż ona się nie 
przyczynia: do jej dobra? Czy enotliwa obywatelka, żona, 
matka; nie jest pożytecznym członkiem społeczeństwa? 

( Matka najtroskliwiej nad szczęściem swego dziecka czu- 
wa. Ona go od kolebki, najczulszem staraniem otacza, ona 
gô uczy Boga uwielbiać, bliźnich kochać, ona w sercu mło- 
dej istoty: zarodki cnoty zaszczepia. Matka pierwsza swego 
syha ra dóbrego obywatela kształci, wpajając w duszę 
niewinną dziecięcia, ucżucie miłości ojczyzny, i chęć po- 
święcthia: się dià tej kk ziemi, Ea krwią preot 
ków: i Draoi. ża 


Kobieta nie pracuje nad utrzymaniem rodziny, jej obo- 
wiązki atoli są bardzo trudne. Ona poświęceniem) własne K 
sżozėścið, szczęście męża zapewnić usiłuje, ona M 
łagodzi jego troski i cierpienia, ona blaskiem swoich cnót 
attielskich- rozjaśnia nieraz czarne pasmo dni jego. Ona 
swą słodyczą i uległością wpływ dobroczynny na umysł. 
męża wywiera, a choć sama słaba i trwożliwa,. hi, 
przykładem odwagi dodać mu potrafi,. bo u niej. wiara. 
odwagę zastępuje. Kobieta, która ją posiada, podda się. 
bez szemrania pod. wyroki Opatrzności, ona wszelkie nie- 
szczęścia jako od Boga zesłane z pokorą przyjmuje, a jej, 


F 


= 


dusza nieugięta zostanie, pomimo cierpień i niebezpieczeństw 
grożących dokoła. 

Religijna kobieta jest dobrą obywatelką. Z niezachwianą 
wytrwałością pracuje nad szczęściem bliżnich,. i. wiarę 
która ją ożywia w duszę spółbraci przelać usiłuje, w prze- 
konaniu, że to jest jedyne zródło prawdziwego szczęścia, 
A jej nie wytchnąć po trudach, ona bezczynnie rąk nie 
opuści! Zwyciężywszy wszelkie przeszkody, ciągle dalej 
postąpi na drodze życia, uśmiech cierpliwości ozdobi jej 
lica, kiedy cierpienia zewsząd napływają, oko. łez . pełne 
zwróci się ku. niebu, kiedy zrażona złością i zepsuciem 
świata, zamknąć je pragnie w spoczynku. 

U kobiety cnota powinna być widomą,  działalną. 
Wszystkie jej dobre chęci, każda myśl szlachetna musi 
przejść w życie, w czyn. Ona mocą duszy poskromi złe 
nałogi, pokona poszepty próżności, a anielską słodycza 
zjedna sobie 'miłość i uszanowanie powszechne. Widząc 
w koło siebie męża, dzieci, liczne grono domowników, 
których szczęście ona stanowi, których byt moralny ona 


* zapewniła, błogie uczucie szczęścia i spokoju jéj duszę 


przeniknie. Wtedy pojmie jak wzniosły cel jest życia, poj- 
mie i to, że wyższość moralna jedynie pełnieniem obowiąz- 
ków swego stanu okazać potrafi. 

- Kobieta tak długo zaniedbana od społeczeństwa, TS 


częsć znaczną stanowi, pojmie nakoniec całą wzniosłość 


swego powołania, a przejawszy się jego rzetelną piękno- 
ścią, z szczerą chęcią i niezachwiana gorliwością zapracuje 
nad szczęściem ludzkości. ; 

* Opromieniona uróczem światłem jej cnót, rozjaśni się 
przyszłość nasza, zakwitnie nam wiek szcześliwy — wiek 


wiary i miłości! Rzeszów 1846. 


- Drobnostki. 


- Czeskie czasopismo, | Teeny ». rozpoczęło nowy swój 


„rocznik czeskiem tłumaczeniem, „powiastki : M. Czajkowskiego 


»kto z Bogiem z tym i Bóg.” W ogóle wyszło w najnowszych 
czasach „kilka dzieł polskich w czeskiem tumaczeniu, mię- 
dzy temi, i » Wernyhora.” Jednakże obszerniej o tem pomó- 


wimy „zdając sprawę o stanie obecnym czeskiej literatury. 


mo czasopismo zawiera następującą „wiądo- 
mosike. tedrze Szpejerskiej znajdują się dwie „róże Z 
kamienia, ON na pamiątkę iż św. Bernard w r. 1146 
gdy cesarza” Konrada i i innych książąt do drugiej krzy- 
żackiej wyprawy 


Re 0: 
ve “Tegina.” » O kronikarze EE, opowiadają. to 


NSM 
y zachęcał, pozdrowił „tamtejszy, obraz . 


matki Boskiej który się się. zjawił w obłokach, słowami: Sal- 
ja sz Puchalski D: Nauka chczesciańska 2 z pia” Świętego. i życia Jezusa 


kościoła wstąpił, Bogarodzica miała doń z niecierpliwościa 
przemówić » Sancte Bernarde! unde tam tarde”? (św. Ber- 
nardzie zkądże tak. późno?) na co on niezbyt grzecznie 
odpowiedział „Mulier in ecclesia taceać” (kobieta niech 
milczy w kościele) odtąd ów obraz na powietrzu zamiłkł 


na wieki. — 


Księgarnia Karola Wilda we Lwowie, 
otrzymała następujące nowości: 


Manja do wierszów. Komedya wierszem w 5 aktach, naśladowana 
z francuzkiego. 8. Warszawa 1850. 4 Złw. 
Wyciąg tabelarny z nowego patentu stęplowego i taksalnego z.dnia 
9. Lutego 1850. z ustawy co do należytości od interesów 
prawnych, dokumentów, pism i czynności urzędowych. 8. 
Lwów 1850. 20 kr. 
Popularny wykład ustawy podatku od dochodów. (Rzecz wyjęta z 
Gazety lwowskiej. 8. Lwów 1850. 10 kr. 
Kajsiewicz, ksiądz Hieronim. Mowa. pochwalna nai cześć Ś. Fran- 
ciszka Salezego, Biskupa -genewskiego, miana w kościele pa- 
nien Wizytek w Krakowie, dnia 28. Stycznia 1849 r. wielkie 8. 


Par. 1849. 40. kr. 
"Piramowicz (Ksiądz Grzegorz). Powinności Nauczyciela. (wydane 


pierwszy raz w Warszawie 1737 r.) 8vo Poznań. 1849. 27 kr. 


. Kremer (Antoui). Zadania rachunkowe cyframi, wzięte z. prakty- 
cznego życia, z historji powszechnej, jeografji, fizyki, historji » 


etc. Systematycznie ułożone podług metody: »od łatwego do 
"coraz trudniejszegoć Zeszyt trzeci, zawiera: ćwiczenia wstęp=* 

ne ułamków i Et działania liczb łamanych 8v0 Rogożno.: 

1850. . . vikr. 

0 uprawach sztucznych w ko jakoteż o Ao zakładania 
żywych płotów przez I. Br.— O ustaleniu wydm piasczystych 
przez A. H. 8vo Warszawa. 1849: 2 ZE. 
Dumas, P. O wyrabianiu nawozów, ich zasiłków i bodźcow czyli 
podmiot, Wydał Józef Bełza. 8v0 Warszawa 1849. 50/%kr.' 
Bajki i powiastki, dla dzieci z celniejszych: bajko-pisarży polskich: 
wybrane. 12. Leszno 1850.: z Á « s22 kr. 
Skarga, ksiądz Piotr. Czytania bractwa ETE na każdą : :nie- 
dzielę roku. Nowy przedruk. 8vo, Leszno. 1850. 18 kr, 
Bernard, Karol. Zamek Bergenheim (Gerfaut). Powieść przełożona: 
z francuzkiego. 3 Tomy. i2mio Warszawa. 1850. 3 złe. ‘ko kr. 
Księga świata. Wiadomości z dziedziny nauk przyrodzonych, histo- 
nji krajów .i ludów, żywoty znakomitych ludzi, podróże opisy 
ciekawych. miejscowości, wód słynniejszych, -odkrycia iwy- 
nalazki, w ważniejsze zajęcie przemysłowe, „obrazy towarzyskie, 

~ statystyczne, ekonomiczne itp. z rycyniami na stali; czarne- 

5, ~mi i kolorowanemi, oraz SCE "a Warszawa. 1850. 
(4% Zeszytów. )*. > i | AWA zbw 15 ke 
Bandtke — Stężyński, Jan. Winocnty.. ;Mistozja "prawa <polskićgo. 
` s Napisana i wykładana. przed. rokiem * aei "Warszawskim 
Alexandryjskim iniwersy teejo Dzieło UE Tt Syo. Warsza-. 
wa. 1850 6 zir 40.kr. 


<Chtystusa* “żer pana. Wolny“ “przektad Ż: PA Śro. 
- Warszawa 4849 :- wigiwe sim WIZ f 


